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WARSZAWA (PAP) W dniu 
10 bm. wiceminister inż. Zygmunt 
Balicki, przedstawiciel Sekreta- 
riatu- Generalnego Międzynarodo- 
wej Federacji b. Więźniów Poli- 
tycznych, wygłosił przemówienie 
radiowe, którym zapoczątkował 
uroczystości, związane z Dniem 
Międzynarodowej Solidarności Bo 
jowników e Wolność, Pokój i De- 
mokrację. 
„Pię. lat — powiedział wicemin, Ba- 
leki — upływa od chwili, gdy pod 
druzgocącymi uderzeniami Armii Ra- 
dzieckiej legła w gruzach potęga hit- 
lerowska, a więźniowie kaźni faszy- 
'stowskich i obozów koncentracyjnych 
uzyskali wolność. 

Miedzynarodowa Federacja byłych 
Więźniów Politycznych, której nazwa 
w języku francuskim brzmi: ,„„Federa- 
tion Internationale des Anciens Pri- 
geonniers Politiques“ w skrócie 
FIAPP —od chwili swego powstania 
pa wiosnę 1947 r., zwróciła się do mi- 
lionów swych członków z wezwaniem 
do obchodzenia co roku dnia 11 kwiet 
nia, jako symbolicznej rocznicy oswo- 
bodzenia z faszystowskich więzień 
i obozów koncentracyjnych. 

/W tym dniu Międzynarodowej Soli- 
darności b. Wieźniów — Bojowników 
Antyfaszystowskich, we wszystkich 
krajach, gdzie istnieją związki, nale- 
żące do naszej Federacji, organizowa- 
ne są corocznie wiece,, zebrania i zbio 
rowe zwiedzanie historycznych miejse 
wałki z hitlerowskim najeźdźcą. 

11 kwietnia — to nie tylko dzień 

«wspomnień, ale przede wszystkim 
dzień walki. 

Nie zagoiły się jeszcze rany ostat- 
niej wojny, a imperialiści amery- 
kańscy gorączkówo przygotowują już 
nową. pożogę wojenną, zagrażając 
światu użyciem bomby atomowej — 
straszliwym narzędziem masowej za- 
-głady. r 

Lecz narody mają jeszcze żywo w 
pamięci okropności ostatniej wojny 
i wiedzą z własnego doświadczenia, 
jaki los zgotuje im nowy kataklizm 
światowy. Toteż jesteśmy świadkami 
i współuczestnikami niebywałego w 
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— byli- więźniowie faszyzmu — manifestują swą wolę walki 


przeciw podżegaczom wojennym 
Przemówienie wiceministra Balickiego z okazji Dnia Międzynaroda wej Solidarności 


Iność 


Bojowników o Wolność i Demokrację 


dziejach, masowego ruchu w obronie 
pokoju na całej kuli ziemskiej, Na 
czele tego ruchu kroczy Związek Ra- 
dziecki — chorąży walki o trwały_po- 
kój i przyjaźń między narodami. 

Ruch ten ogarnia coraz to nowe za- 
stępy ludzi wszelkich narodowości, 
ras ij przekonań. Walka o pokój przyj 
muje coraz wyższe, coraz bardziej 
konkretne formy. 

W walce tej masy ludowe w kra- 
jach kapitalistycznych przechodzą od 
słów do czynów: stawiają opór przy 
wyładowywaniu broni amerykańskiej, 
odmawiają pracy w zakładach, produ- 
kujących sprzęt wojenny, żądają za- 
kazu użycia breni atomowej. 

W tych warunkach najważniejszym 
zadaniem dla nas — byłych więźniów 
faszyzmu — jest zmobilizowanie ca- 
łej naszej energii w walce o zapew- 
nienie pokoju. 

Nasze doświadczenia bojowe i prze” 
żyte męczarnie oddajemy w służbę 
tej sprawy 


Mobilizujemy masy członkowskie 
do walki e pokój. Uczestniczymy we 
wszystkich akcjach, prowadzonych 
pod egida Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 

W dniu 11 kwietnia członkowie 
FIAPP wraz ze wszystkimi ludźmi 
dobrej woli zamanifestują swoją so- 
lidarność z apelem Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju w Sztokholmie o uznaniu za 
zbrodniarza wojennego tego. rządu, 
który pierwszy zastosuje broń atomo- 
wą przeciw jakiemukolwiek krajowi. 

Działalność naszej Federacji w 
służbie pokoju i postepu skierowała 
przeciwko nam ostrzę ataków zwołen 
ników wojny. Wszystkimi środkami 
usiłują oni doprowadzić do rozłamu 
w związkach zrzeszonych w FIAPP. 

Ale szerokie masy byłych więźniów 
politycznych pozostają mimo to wier- 
ne ideałom jedności i solidarności 
międzynarodowej, wykutej w obozsch 


ji więzieniach faszystowskich. 


Wyjazd idelegatek polskich 


na sesję Komitetu Wykonawczego ŚDFK 


WARSZAWA (PAP), Dnia 17 
b. m. rozpoczną się w Helsinkach w 
Finiandii obrady Komitetu Wyko- 
nawczego Światowej Deniokratycz- 
nej Federacji Kobiet. Tematem o- 
brad sesji będzie: działalność w obro 
nie pokoju krajowych sekcji Fede- 
racji, sprawozdanie m konferencji 
kobi.t azjatyckich, która odbyła się 
w grudniu ub. roku w Pekinie"oraz 
przębieg realizacji uchwał tej kon- 
ferencji, bilans Międzynarodowego 
Dnia Kobiet i przygotowania do ob- 
chodu 1-Maja oraz przygotowania 
do Międzynarodowego Dnia Dziec- 
ka, przypadającego na dzień 1 czerw 
ca r. b. 

Na'sesje ŚDFK wyjechała delega- 


'Van Zeeland 


—— 


współwłaściciel fabryk Kruppa 


kandydatem na 


BRUKSELA (PAP) Dziennik 
„Le Peuple“ w związku z powierte 
niem misji utworzenia rządu Van Zee 
landowi, ujawnia kontakty, jakie łą- 
czą prrywódeę konserwatystów bel- 
gijskich 2% międzynarodową finan- 


sjerą. 

aa Zeeland jest jednym z kierow” 
ników światowego konsorcjum prze 
m słowego Sofina, do którego należą 
m.in. belgijski trust „Societe Gene- 


. rale de Belgique" oraz niemieckie t-e 


sty Krupp, Deutsche Bank i AEG. 
Van Zeeland jest wiceprzewodniczą- 
cym trustów „The Mexican Light aud 
Power Co“ i „Chade“ oraz wchodzi 
w skład rady administracyjnej belgij- 
skich zakładów przemysłowych „Orig 
ree-Merihay* i „Tanneries et Maro- 
qlineries Belges“ oraz trustu „Cairo 
Electrice Railways afd Heliopolis Co“ 


Dziś 


MENPE pIS 


zamieszczamy 
7-my rysunek 
naszego konkursu 


w drugą rocznicę planu 
' Marshalla 
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premiera Belgii 


Jeden z dzienników belgijskich do- 
niósł nawet ostatnio, że Van Zeeland 
przyjął podczas wojny obywatelstwo 
amerykańskie. Van Zeełand nigdy nie 
zdementował tej wiadomości. 


cja polska w składzie: wiceprzewo- 
dnicząca ŚDFK, wicęprzewodniczą 
ca Ligi Kobiet, wicemin, Eugenia 
Pragierowa, sekretarz Zarz, Gł. L. K. 
— Stanisława Zawadecka oraz czło- 
nek prezydium Zarz, Gł. Ligi Ko- 
biet — Alicja Musiał. 


Lud czechosłowacki. 


wita Z entuzjazmem - 
Apel Pokoju 


PRAGA (PAP) — Czechosłowacki 
Komitet Obrońców Pokoju zotganiza- 
wał w czasie świąt liczne manifesta- 
cje w obronie pokoju w całym kraju, 

W Bratysławie wiec obrońców po” 
koju odbył się w Teatrze Narodo- 
wym. W mieście Gottwaldowo odbył 
się wiec w obronie pokoju, w którym 
wzięło udział 30 tysięcy osób. 

Na wiecach w Brnie, Ołomuńcu, 
Morawskiej Ostrawie, Koszycach, 
Bańskiej Bystrzycy i w innych mia- 
stach robotnicy zaaprobowali jedno- 
myślnie tekst oświadczenia, które 
stwierdza m. in., że wszyscy uczciwi 
Czesi i Słowacy popierają goraco a 
pel Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, uchwa- 
lony w Sztokholmie. 


WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄaCZCIE SIĘ! 
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Prowadzić bezkompromisową walkę 
przeciwko rozłamowcom, przeciwsta- 
wiać się wszelkim objawom odrodze- 
nia faszyzmu i jego metod, powięk- 
sząć nasz wkład do walki o pokój 
i demokrację — oto najważniejsze za- 
dania, jakie FIAPP sobie stawia. 

Zadania te Federacja nasza i zrze- 
szene w niej zwiazki zdołają skutecz- 
nie wykonać, o ile skoordynują swoje 
wysiłki z wysiłkami pokrewnych im 
demokratycznych ruchów byłych par- 
tyzantów i uczestników ruchu oporu. 

W Polsce, podobnie jak i w innych 
krajach demokracji ludowej, wszyst- 
kie organizacje b. bojowników antyfa 
szystowskich skoordynowały już swo- 
ia działalność w ramach zjednoczo- 
nego Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację. 

Od czasu Kongresu Zjednoczenio- 
wego zwiazek ten mobilizuje masy do 
walki o pokój i budownictwo socjaliz- 
mu. Podobnie, jak i w innych krajach 
demokracji ludowej, w Polsce wal- 
ka o pokój — to przede wszystkim 
ofiarna. codzienna praca dla wykona- 
nia 6-letniego Planu, dla gospodar- 
czego i kulturalnego rozwoju ojczyz= 
ny, dla wzmocnienia jej zdolności 
obronnej. 


Siły pokoju i demokracji rosna. Ich 
wzrost utrudnia coraz bardziej wyko- 
nanie zbrodniczych płanów imperia- 
lizmu. Byłoby jednak niebezpiecznym 
złudzeniem przypuszczać, że awan- 
turniczy podżegacze wojenni zrezyg- 
nują ze swych planów agresji. W 
miarę wzrastania ich trudności — 
mnożą oni prowokacje. Ani na chwilę 
nie wolno nam -osłabić naszej czuj- 
ności wobec ich poczynań. 


= 


Dzień 11 kwietnia w Polsce i we 
wszystkich krajach, które na sobie 
poczuły, czym jest faszyzm, będzie 
dniem przeglądu sił i gotowości bojo- 
wej mas zrzeszonych w FIAPP. W 
potężnych manifestacjach byli więź- 
niowie faszyzmu dadzą wyraz swojej 
zdecydowanej woli wałki przeciwko 
podżegaczom wojennym — dadzą wy- 
raz swej najgorętszej woli wywalcze- 
nia pokoju. 


MOSKWA (PAP) Dziennik „Praw 
da”, komentując przebieg haskiej kon- 
ferencji tzw. „komitetu obrony uczest 


.Szkodnicy, sabotażyści — 
i złodzieje mienia publicznego 


przylkiadnie ukarami 


WARSZAWA (PAP) — Władze prokuratorskie i sądowe prowa- 


dzą energiczną, bezwzględną 


walkę ze szkodnikami  gospodar= 


czymi i złodziejami mienia społecznego. Winni przestępczej dzią- 
talności ponoszą zasłużone surowe kary. 


Księgowy Liceum Przemysłu 
węglowego w Wałbrzychu — Hen- 
ryk Kołodziejski przywłaszczył so- 
bie z powierzonych mu sum prze- 
szło jeden milion złotych. po czym 
zbiegł do Warszawy. Defraudan- 
towi pomagali w ukrywaniu się w 
Warszawie jego znajomi Tadeusz 
Kerpert i Wojciech Górecki, którzy 
przywłaszczone przez Kołodziejskie 
gó pieniądze wspólnie  roztrwonili 
w lokalach rozrywkowych. Sąd do- 
raźny w Wałbrzychu skazał Koło- 
dziejskiego na 9 i pół roku więzie- 
nia, Kerperta na 4 lata więzienia i 
Góreckiego na 3 latą więzienia. 


Sąd okręgowy w Łodzi skazał na 
karę 7 lat więzienia  inkasentą 
Powszechnej "Spółdzielni Spożyw- 
ców Ryszarda Steca za defraudację 
ok. 2 milionów zł, Barbarę Tosik, 
która nakłoniła defraudanta do po" 
pełnienia przestępstwa i która część 
pieniędzy wspólnie z nim wydała 
— skazał na karę 5 lat więzienia i 
60 tysięcy zł. grzywny. 

Sąd apelacyjny w Poznaniu w 


trybie postępowania doraźnego ska 
zał na karę 5 lat więzienia b. kasje 


ra oddziału „Społem* w Zielonej 


Górze — Stanisława Żmijewskiego, 
który przywłaszczył sobie ok. I 


miliona zł. przekazów pieniężnych, 
przeznaczonych dla „Społem*%, De- 
fraudant dla zatarcia śladów prze- 
stępstwa niszczył odcinki przeka- 
zów, przeznaczone dła odbiorcy. 


Pracownik PCH w Chełmży — 
Piotr Kobusiński zdefraudował ok. 
pół miliona zł. Na rozprawie przed 
sądem apelacyjnym w Bydgoszczy 
na sesjj wyjazdowej w Toruniu 
Kobusiński przyznał się do defran- 
dacji, oświadczając, że przywłasz- 
czone pieniądze- zużył na hulanki. 
Sąd skazął defraudanta na 4 lata 
więzienia. 


Sąd apelacyjny w Bydgoszczy na 
sesji wyjazdowej w Toruniu rozpa- 
trzył sprawę kierownika Banku Lu 
dowego w Chełmży — Stanisława 
Sinoradzkiego oraz członka zarządu 
banku Teodora  Prembickiego 
Pierwszy z nich samowolnie udzie- 
lał drugiemu na rozbudowę przed- 


siębiorstwa prywatnego pożyczek 
bankowych. sięgających kilkuset 


tysięcy zł. jednorazowo przez co 


, 


utrudniał normalną działalność 
kredytową banku, polegającą na 
udzielaniu pożyczek mało i śred- 


niorolnyim chłopom. Sąd skazał Si- 
noradzkiego na 3 łata więzienia, 
Prembickiego zaś na 2 lata, 

Julian Kuc — kierownik Gmin- 
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“ w Garbatce, pow. kozienickie- 
go i Stanisław Bernacik — skarb- 
nik tej spółdzielni, dopuścili się 
nadużyć , przekraczających kwotę 
1 miliona zł. Defraudanci oczekują 
w więzieniu na rozprawę w trybie 
doraźnym przed sądem apelacyj- 
nym w Kielcach. 

Kierownik sklepu drogeryjnego 
spółdzielni spożywców w Chorzo- 
wie Konrad Olejniczak przy- 
właszczył Sobie różne towary oraz 
gotówkę, uzyskaną z utargu sklepu, 
na łączną kwotę 660 tys. zł. Olejni- 
czak w najbliższym czasie odpowie 
w trybie doraźnym przed sądem 
okręgowym w Bytomiu. 

Prokuratura sądu apelacyjnego 
w Poznaniu sporządziła akt oskar- 
żenia przeciwko Janowi Świbie — 
dyrektorowi państwowej  fa>ryki 
pończoch i skarpet w Gubinie 
Świba przywłaszczył sobie m. inn 
około 200 kg .wełny, znaczne ilości | 


skarpet, swetrów I innych produk- 
tów fabrycznych na łączna sume 2 
milionów zł. 


Krzyżem 


górnicy, 


Młodzi 


Tow. Romańska, długoletnia robotnica PZPB Nr 8, 


że długoletnią pracę 


zostałą odznaczona 
Zasługi, 


włókniarze i stoczniowcy 


KANEN A EE E E OA 


podejmują masowo zobowiazania produkcyjne 


ku czci 


więta Pracy 


WARSZAWA (PAP) — Młodzież całego kraju: młodzieżowe bry- 


gady fabryczne, młodzi górnicy, 


„młodzież w spółdzielniach produkcyj- 


nych i majątkach rolnych, uczniowie szkół zawodowych i ogólnokształ 


cących, junacy SP, harcerze dla 


uczczenia święta mas pracujących — 


podejmują zobowiązania produkcyjne, postanawiają wzmóc i uspraw” 
nić pracę społeczną, ożywić dzie dzinę prac kulturalne — eświato- 


wych itp. 


Na Śląsku przoduje w podejmowa” 
riu zobowiązań młodzież górnicza. 
Wyróżniły się młodzieżowe zespoły 
kopalni „PREZYDENT“, Brygadzi- 
sta Alfred Lempa postanowił wydo- 
być dodatkowo 98 ton węgla. 

W fabryce PAFAWAG we Wrocła- 
wiu szczególnie wyróżnił się młody 
przodownik pracy, Hryniuk, który zo“ 
bowiązał się wykonać plan roczny w 
ciągu 6 miesięcy. 

Liczne są również zobowiązania 
młodych włókniarzy i włókniarek. W 
PZPB Nr 2 w Bielawie wyróżnili się: 
członek ZMP Edward Świąt, który 
postanowił wykonać plan roczty w 
tt miesięcy oraz przodownica pracy, 
Genowefa Waga, która zobowiązała 
się wykonać plan roczny w 11 mie- 
sięcy oraz uzyskać 95 procent produk 
cji pierwszego gatunku, zamiast do- 
tychczasowych 80 proc. 

Masowe zobowiązania podejmuje 
młodzież Wybrzeża. Brygada młodzie 
żowa W DZIALE DOKOWYM zobo- 
wiązała się znacznie skrócić: pracę 
przy jednostkach morskich: „Wroc 
law“, „Syriusz“ i „Ławica”*. 


USA komenderują — satelici płacą 


Niezadowolenie z żądań amerykańskich 


narasta wśród imperialistów zachodnio-europejskich 


ników paktu atlantyckiego”, stwie:- 
cza, iż "mperialiści amerykańscy d^- 
magają się od krajów zachodnio-en* 
ropejskich dalszego powiększenia wy- 
datkóv: wojskowych. 

Zdaniem panów Johnsonów i Brad- 
leyjów — pisze „Prawda* — wielu 
spośród zachodnioreuropejskich sate- 
litów posiada zbyt słabe mięśnie, by 
być godnymi uczestnikami awantury, 
przygotowywanej przez koła rządzą- 
ce USA. 

Do tych ostatnich należy np, Ho- 
landia, osłabiona wojną w Indonezji, 
oraz inni satelici zachodnio-europej- 
scy, ujawniający niedostateczne zro- 
zumienie dla awanturniczych planów 
swoich opiekunów amerykańskich. 

„Prawda“ podkreśla, że narady w 
Hadze, które toczyły się w atmosfe- 
rze wzajemnego użerania się ich 
uczestników, odzwierciedliły narasta“ 
jace coraz bardziej w Europie zachod 
niej niezadowolenie z żądań amery- 
kańskich. 

Narady haskie — pisze „Prawda“ 
— jeszcze raz potwierdziły, że w blo- 
ka półmocno-atlantyckim istnieje cał 
kowicie określony podział pracy.| 
USA komenderują i kierują, pozosta- Í 
li zaś uczestnicy bloku vełnia Funk-' 


Różnorodne zobowiązania podejmu- 
je młodzież wiejska dla uczczenia 
święta mas pracujących. Młodzież 
gminy DĄBKOWICE, woj. łódzkie, 
zadeklarowała przepracować 1.700 dni 
przy budowie dróg, młodzież gminy 
NIESUŁKÓW, również w woj. łódz- 
kim, poza pracami przy budowie dróg 
oraz przy «obotach siewnych, posta- ` 
nowiła wziąć gremialny udział w sa 
dzeniu lasu. Młodzież gminy BARU- 
CHOWO, woj. pomorskie, weźmie 
czynny udział w budowie dróg, riwe- 
lacji terenu, w robotach melioracyj- 
nych 4 AME TET! 


Wśród młodzieży - *szkół. ząwodo 
wych zwraca uwagę Wysokie" zobo- 
wiazanie uczniów GIMNAZJUM i LI- 
CEUM ENERGETYCZNEGO w Sos- 
rowcu. Uczniowie ci postanowili ze 
lektryfikować Nową Wieś, koło Za= 
wiercia, zainstalować lampy uliczne 
na niektórych odcinkach ulie w dziet- 
nicach robotniczych Sosnowca, gdzie 
ilość lamp była niewystarczająca, 


TIN 


Zobowiązania młodzieży nadal nie- 


|ustannie napływają. 


cję dostawców mięsa armatniego i 
nie są wtajemniczeni w plany Sta= 
nów Zjednoczonych. 

„Prawda“ cytuje . opinie agencji 
„International News Service", z kt 
rej wynika, że przedstawiciele ame- 
rykańscy „wstrzymują się od ujaw= 
nienia swych najważniejszych pla- 
nów wojennych na wszystkich kon= 
ferencjach uczestników paktu półno 
cno „ atlantyckiego“, $ 

„Prawda“ stwierdza, że narady ha- 
skie były jedynie przygrywką do wy- 
znaczonej na kwiecień lub maj no- 
wej konferencji uczestników paktu 
atlantyckiego. 

Na konferencji tej ma być omówio 
ny udział marionetkowego państwa 
zachodniorniemieckiego w systemie 
północno-atlantyckim, a także spra 
wa dokooptowania do tego systemr 
frankistowskiej Hiszpanii. 

W ten sposób narady haskie — pi- 
sze „Prawda“ — są ognivem w'łań: 
cuchu wysiłków imperialistów ame- 
rykańskich, które mają na celu wzmo 
żenie presji na zachodnio-europej- 
skich uczestników paktu atlantyckie" 
go oraz dalsze rozszerzenie tego agre 
="wnego systemu. 


Robotnicy portowi Gdyni 
potępiają terror trancuskiej policji 


GDYNIA (PAP) Represje władz 
francuskich wobec strajkujących ro- 
botników portowych w Marsylii, wy” 
wołały głębokie oburzenie wśród ro- 
brotników portowych Wybrzeża. Dają 
oni temu wyraz na licznych protesta- 
cyjnych zebraniach. 

M. in. robotnicy portowi Gdyni 
przesłali towarzyszom francuskim 
pismo, w którym czytamy: „Żądamty 
zaniechania prześladowań tow. Fres- 


= 


sinet — sekretarza s«ueralnege Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia Maryna- 
rzy i Dokerów za jego wałkę o pokój 
io wyzwolenie . sy robotniczej spuu 
jarzma kapitalizmu oraz oświadcza: 
my, e, zorganizowani w Międzyna 
rodowym Zrzeszeniu Marynarzy j Do. 
kerów, będziemy sołidaryzować się 
z hey robotnikami portowy- 
mi“ Ş 
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Nz % 


jady Narodowe 


— terenowe organa władzy państwowej 


| Wactow Morawski 


cehwalona w dniu 20 marca 1950 

r. przez Sejm Ustawodawczy 
Polski Ludowej ustawa o tereno- 
wych orgamach jednolitej władzy 
państwowej ma historyczne znacze- 
nie dla umocnienia i dalszego pogłę= 
blenia procesu demokratyzacji wła= 
dzy państwowej. Reforma ta jeszcze 
mocniej zwiąże masy pracujące z 
aparatem rządzenia, wciągnie do 
bezpośredniego udziału w rządzeniu 


państwem robotników oraz masy 
00 i średniorolnych  chło- 
p 


Ustawa postanawia, że rady naro- 
dowe będą terenowymi organami 
jednolitej władzy państwowej; zmo» 
si istniejące dotychczas obok rad na 
rodowych oddzielne piony mianowa 
nych odgórnie władz administracyj- 
nych. Wraz z pionem władz admini= 
stracji ogólnej (urząd - Wojewódzki, 
starostwo) ulegają również likwida- 
cjl terenowe agendy Ministerstwa 
Skarbu, Ministerstwa Oświaty, Mi- 
nisterstwa Pracy I Opieki Społecz- 
nej oraz Państwowej Komisji Pla- 
nowania Gospodarczego. Uprawnie= 
nia i funkcje zniesionych organów 
władz administracyjnych przejmują 
rady narodowe, które będą je wyko 
mywać przy pomocy wydziałów 4od= 
działów) tworzonych przy prezy- 
dlach rad. W ten sposób w radach 
narodowych  zespala się władzę 
uchwałodawczą z władzą wykonaw- 
czą, Powstaną dzięki temu warunki 
dla pełniejszej łączności mas pracu- 
jących z aparatem rządzenia, mot- 
niejszej 1 bardziej skutecznej nad 
nim kontroli ze strony mas, 
Nawałnsjeym organem władzy 
rad narodowych jest prezy” 
dium rady. Jest ono kolegialnym or 
ganem zarządzającym i wykonaw= 
czym rady narodowej, Poprzez pre- 
zytłium rada narodowa rządzi w tė- 
renie, Zakres uprawnień prezydium 
rady narodowej jest dużo większy 
6d kompetencji zniesionych jedno~ 
osobowych organów administracji 
terenowej (np. wojewody, Starosty). 
Siła prezydiów rad narodowych i 
ich mocniejsza więż z masami pra- 
emjacymi polega na tym, że wykony 
wując uchwały rad narodowych i 
zarządzenia prezydłóww wyższej Ta= 
dy, pracują zespołowo, że są pówią- 


Na marginesie 


Tito i turyści 

Żyjemy w czasach, kiedy jed- 
nym z probierzy uczciwości czło- 
wieka jest to, czy ma trudności 
przy otrzymywaniu wizy wjaz- 
dowej do USA i wyjazdowej 
z USA, czy też nie, Profesoro- 
wi Joliot np. nie udzielono wizy 
do USA. Nie udzielono jej rów= 
nież słynnemu malarzowi Picasso 
i wielu innym wybitnym działa- 
czom broniącym sprawy pokoju. 
Rząd USA takich ludzi nie znosi. 
Gerhard Eisler był zaciekle ści- 
gany przez całe sfory szpiclów 
amerykańskich w czasie swojego 
powrotu z USA. Nie dziwnego, 
Gerhard Eisler jest przecież nie“ 
przejednanym antyfaszystą i ży” 
cie swoje poświęcił walce z hit- 
leryzmem. Co innego np. taki 
Skorzenny; z przybocznej gwar= 


dii Hitlera, Ten przyjmowany 
jest z honorami, gdy ląduje w 
Ameryce. 


W praktyce ludzie zamieszku” 
jący ziemię między Łabą a Kan- 
tonem, nie mają żadnych szans 
na udanie się do Stanów Zjedno- 
czonych. Wszystko co żyje na tych 
obszarach jest podejrzane dla, 
prezydenta Trumana, sędziego 
Mediny, dla wszystkich członków 
Ku-Klux- Klanu, tudzież dla 
wszystkich grubych ryb z Wall- 
Street. W ostatnich dniach Stany 
Zjednoczone zmusiły Wielką Iry- 
tanię nawet do ograniczenia im- 
portu jaj z Polski. Jaja polskie, 
to także „komunistyczna zaraza”, 
Zwolennicy bomby atomowej uwa 
żają, że dopiero wszystko co jest 
w proszku, odpowiada amerykań- 
skim poglądom na świat. Toteż 
zmusili Anglików do łykania tyl- 
ko amerykańskich jaj w proszku. 

Ale są i wyjątki w tej regule. 
Wyjątki potwierdzające zresztą 
regułę. Departament Stanu cof- 
nął zarządzenia z roku 1947, za” 
kazujące amerykańskim obywate- 
lom podróżowania po Jugosławii. 
Widocznie od tego czasu klimat 

„| w Jugosławii na tyle się zmienił, 
że jest już w pełni odpowiedni 
dla cennego zdrowia szanownych 
pusinessmenów. 

Tito, jak z tego wynika, to 
bratnia dusza. Toteż z takim 
człowiekiem mogą Amerykanie 
rozmawiać. Niech kwitnie tury- 
styka! Nikt się przecież nie pyta 
o zgodę narodów Jugosławii, 

Jedno można powiedzieć przed: 
stawicielom banków amerykań- 
skich, uprawiającym turystykę w 
Jugosławii. W cieniu błyszczące- 
go od orderów, spasionego Tito 
będą się czuć mniej więcej do” 
brze. Ale w dzielnicach proleta- 
riackich Belgradu czy też Zagrze- 


bia nawet Rankowicz nie 


mógł im zapewnić życzliwego 
przyjęcia, 


zanę w gwej pracy codziennej z ko- 
misjami rad. Tym samym są w sta- 
łym kontakcie z masami, znają ich 
potrzety I trudności, mogą więc sku 
teczniej, szybciej | sprawniej vwal- 
czać biurokratyzm, lepiej i pełniej 
zaspakajać potrzeby terenn. 
prezyđia rad narodowych są 20r- 
ganizowane na zasadach cen- 
tralizmu demokratycznego. Są one 
wybierane przez rady narodowe i 
działają zgodnie « uchwałami włas- 
nych rad oraz stosownie do wy* 
tycznych i instrukcji prezydium 
wyższej rady, a na najwyższym 
szczeblu — Rady Ministrów i właści 
wych ministrów. W ten sposób pre 
zydia rad narodowych stanowią de» 
mokratyczny, sprawny pion tereno- 
wych organów władzy państwowej, 
realizujący politykę Rządu w bezpo» 
średnim oparciu © szerokie masy 
ludowe. 


Niezmiernie ważnym organem rad 
narodowych będą ich komisje, które 
przyciągną do współpracy aktyw 
społeczny — robotników i pracują- 
cych chłopów, spoza rady. Zwiększą 
one w ten sposób zasięg oddziaływa 
nia rady narodowej, zwiążą radę w 
jej pracy bezpośrednio z mieszkań- 
cami danego terenu. Komisje rad 
narodowych będą w stałej łączności 
z właściwymi wydziałami prezy- 
dium rady, będą kontrolować rezul- 
taty ich pracy w terenie,a przez to 
skutecznie będą zwalczać wszelkie 
przejawy szkodliwej, biurokratycz- 
nej lub niedołężnej działalności za- 
rówio poszczególnych członków pre 
zydiim, jak i jego aparatu urzędni= 
czego. 

prezydium i komisje rad narodo- 

wych działają jednak tylko w 

imieniu rady, Nadzór nad nią spra- 
wują jedynie rady narodowe wyższe 
go szczebla, na najwyższym zaś 
szczeblu rady narodowe podlegają 
Radzie Państwa. Najwyższą wła 
dzą terenową jest sama rada naro- 
dowa. Na st jach rad, na których 
przewodniczy specjalnie wybrany 
przewodniczący, a nie przewodni 
czący prezydium rady, wysłuchuje 
się sprawozdań prezydinm, komisji, 
ocenia ich pracę, poddaje krytycz= 
nej analizie ich działalność, wytyka 
błędy i niedociągnięcia, wytycza kie 
runek pracy na przyszłość. Dzięki 
| szerokiemu stosowaniu krytyki i sa- 
mokrytyki sesje rad narodowych 
wpływać będą na coraz lepszą pracę 
aparatu wykonawczego rady, coraz 
bardziej opierającą się ma twórczej 
inicjatywie mas i odpowiadającą 
ich bezpośrednim interesom, 

Przewidziany ustawą wybór 

wszystkich prezydiów przez rady 
narodowe — od województwa do 
gminy — możność odwołania przez 
radę zarówno całego prezydium, jak 
i poszczególnych jego członków, a 
także możność odwołania — po- 
przez prezydium rady — pracowni- 
ków wydziałów urzędniczych, nie 
wywiązujących się ze swych obo- 
wiązków, jest gwarancją coraz głęb 
szego procesu demokratyzacji na- 


Rady narodowe, jako terenowe or 
gana jedmolitej władzy państwowej, 
reprezentują siłę w postaci prawie 


Sowchozy — wielkie, zmechani- 
zowane państwowe gospodarstwa 
rolne — dają krajowi radzieckiemu 
dużą część produkcji rolnej — zbóż, 
warzyw, Surowców technicznych, 
produktów hodowlanych. W latach 
przedwojennych samych tylko u- 
praw zbożowych sowchozy zasiewa- 
ły więcej, niż Włochy i Francja ra- 
zem wzięte. 


Ubiegły rok był okresem dalsze- 
go wzmożonego rozwoju produkcji 
sowchozowej. Obszar  zasiewów 
wszystkich upraw rolniczych zwięk- 
szył się o 1.394.000 ha, a globalne 
zbiory zbóż i innych upraw prze” 
kroczyły poziom roku 1940. Pań- 
stwo otrzymuje obecnie z sowcho- 
zów znacznie więcej zboża, aniżeli 
przed wojną, W okresie przedwo- 
jennym produkcja sowchozowa wy» 
nosiła 344,4 cetnara zboża na każ 
dego zatrudnionego robotnika sow* 
cehozów; obecnie poziom ten jest 
znacznie wyższy. 

Pogłowie bydła rogatego w sów 
chozach wzrosło w 1949 roku o 14 
procent, nierogacizny — o 50 proc, 
owiec i kóz — o 12 proc, ptactwa 
— o 35 procent, Przedwojenny po 
ziom pogłowia bydła rogatego, nie- 
rogacizńy, owiec i kóz został znacz” 
nie przekroczony. Wydajność bydła 
również się zwiększyła. W porów- 
naniu z rokiem 1948 sowchozy do* 
starczyły krajowi w roku 1949 o 63 
procent więcej mięsa, o 85 procent 
więcej mleka, o 13,1 proc. więcej 
wełny i o 58 procent więcej jaj, 

W sowchozach powstały liczne 
kadry wykwalifikowanych fachow= 
ców: Tylko w roku ubiegłym 136 


e S, 


szej władzy ludowej w terenie, | 


100 tysięcy członków rad, prezy= 
diów i komisji oraz conajmniej dru= 
gie tyle aktywu społecznego, przy” 
ciąganego do udziału w pracach ko- 
misji rad. 

Uwa zapowiada, że rady naro- 

dowe będą pochodziły z wybo- 

rów, a więc co kilka lat setki tysię- 
cy robotników i pracujących chło- 
pów będą przechodzić przez rady 
narodowe, będą poprzez rady wpły- 
wać bezpośrednie na sposób wyko- 
rywania władzy w terenie, Przewi- 
dziana w ustawie możność odwoła- 
nia przez wyborców tych członków 
rad, którzy zawiedli zaufanie wy- 
borców i nie wywiązują się ze 
swych zadań, włączy milionowe ma 
sy pracujące do rządzenia pań- 
stwem, wzmoże ich zainteresowanie 
eodzienną pracą aparatu władzy Iu- 
dowej. 

W ten sposób rady narodowe sta- 
ją się wielką szkołą rządzenia dla 
szerokich mas pracujących, terenem 
ścisłej współpracy | współdziałania 
robotników i pracujących chłopów, 
narzędziem pogłębiania sejuszu ro- 
botniczo - chłopskiego, umacniania 
w procesie rządzenia, kierownictwa 
masami przez klasę robotniczą, 

Siłą i znaczenie rad — mówi 
Towarzysz Stalin o systemie wła 
dzy radzieckiej — polega na tym, 
że są one „bezpośrednimi organi- 
zacjami samych mas, tj. najbar- 


dziej demokratycznymi, a zara- |g 


zem najbardziej autorytatywny- 
mi organizacjami mas, maksymal 
nię ułatwiającymi im udział w 
organizowaniu nowego państwa i 
w rządzeniu nim oraz maksy- 
malnie wyzwalającymj energię 
rewolucyjną, inicjatywę, zdolno- 
ści twórcze mas w wałce o zbu- 
rzenie starego ustroju, w Walce © 
nowy, proletariacki ustrój”. 


Przekształcenie rad narodowych 
w terenowe organa jednolitej wła- 
dzy państwowej wzmacnia nasz t= 
strój demokracji ludowej i ułatwia 
realizację Planu 6-letniego, planu 
budowy podstaw socjalizmu w na- 
szym kraju. 

Rady stają się podstawowym tere 
nowym organem władzy, poprzez 
który Partia realizuje swe państwo- 
we kierownictwo. Stawia to nowe 
zadania przed Komitetami Partyj- 
nymi. 

ady Narodowe — to już nie tyl- 

ko transmisja Partii do mas, 
nie tylko organ, który należy mobi- 
lizować do kontroli aparatu pań" 
stwowego, aparatu rządzenia i od- 
działywania na ten aparat. Rady na 
rodowe stają się — poprzez prezy” 
dia i wydziały przy prezydiach rad 
— organem władzy wykonawczej w 
terenie, aparatem rządzenia, renli- 
zującym politykę Partii i Rządu na 
swym terenie działania. 

Toteż uchwała KC PZPR o pracy 
Partii na odcinku rad narodowych 
w województwie lubelskim nie tyl- 
ko nie straciła na znaczeniu, lecz 
przeciwnie — nabiera większej wa* 
gi. Szczególnie ważna jest troska © 
należyty skład rad, o to, by więk- 
szość radnych stanowili robotnicy i 
chłopi, by wprowadzić do rad akty- 
wistów społecznych — przodowni= 


robotnikom i specjalistom sowcho” 
zów nadano tytuł Bohatera Pracy 
Socjalistycznej, a ponad 3 tysiące 
osób odznaczono orderami i meda” 
lami. Wielu pracowników sowchozo 
wych otrzymało nagrody państwo- 
we za sukcesy w zakresie podnice 
sienia wydajności bydła. 

W sowchozie „Karawajewo”  (ob- 
wód kostromski), który prowadzi 
hodowlę bydła rasowego, dójki wy- 
doiły w 1049 r. przeciętnie po 6.031 
kg mleka od każdej krowy, w sow 
chozie „Udiewa* (republika Estoń- 
ska) — po 5.775 kg, w sowchozie 
„Torosowo* (obwód leningradzki) 
— po 5.405 kg itd. 

Sowchozy to nie tylko poważne 
źródło produktów rolnych i surow 
ców. Wyposa! me w najbardziej no- 
woczesną technikę sowchozy stale 
przychodziły i przychodzą z pomo- 
cą kolchoźnikom. Chłopskie spół- 
dzielnie produkcyjne otrzymują co 
rocznie od sowchozów znaczne ilo- 
ści  pierwszorzędnego materiału 
siewnego. Ministerstw sewchezów 
ZŚRR liczy ponad 915 farm, hodow- 
lanych, które zaopatrują kołchozy 
w rasowe, wysokowydajne bydło. 

We wszystkich sowchozach sto 
suje się system połowa - łąkowy, 
stwarznjący warunki stałego wzro” 
stu urodzajności gleby i zwiększe- 
nia urodzajów; wprowadzono pra” 
widłowy  płodozmian, zwiększone 
znacznie zasiew wieloletnich pasz. 


! 


F. Martianow 


Zastępca ministra sowchozów ZSRR 


Kkó ' pracy, przedstawicieli rad za- 
kładowych, działaczy spółdzielczych, 
aktywnych społecznie kobiet, o wpro 
wadzenie do rad przedstawicieli 
młodzieży oraz o zapewnienie udzia 
łu w radach bezpartyjnym. 

„Przed Komitetami Wojewódziimi 
stoi obecnie zagadnienie przeprowa” 
dzenia kontroli wykonania uchwał 
egzekutyw KW o sytuacji w ich wo- 
jewództwach na odcinku rad naro- 
dowych. 

Zapowiedziane w uchwalonej usta 
wie zespolenie pod kierownictwem 
rad narodowych aparatu urzędnicze 
go urzędów wojewódzkich i sta- 
rostw oraz agend terenowych Minie 
sterstw: Skarbu, Oświaty, Pracy i 
Opieki Społecznej oraz PKPG stwa» 
rzą warunki dla umocnienia roll 
Podstawowych Organizacji Partyj- 
nych w wydziałach przy prezydiach 
rad, Jest rzeczą konieczną, aby egze 
kutywy KW, KP i KM systematycz- 
mie wysłuchitwały sprawozdań pod- 
stawowych organizacji przy wydzia 
łach prezydium rady, dawały im wy 
tyczne w pracy, mobilizowały je do 
walki z biurokracją oraz do kierowa 
nia wykonaniem zadań stojących 
przed terenowymi radami narodo- 
wymi i ich agendami. 

Nale nadmienić, że uchwalona 

przez Sejm ustawa znosi związ 
ki samorządu terytorialnego. Do- 
tychczasowa działalność gospodar- 
cza samorządu będzie objęta planem 
ogólno - narodowym i włączona do 
ospodarki ogólno - państwowej. Ale 
bezpośrednio kierownictwo gospo- 
darką miejscową, komunalną pozo- 
staje przy właściwych radach naro- 
dowych, którę uchwalać będą plany 
gospodarcze swego terenu oraz swo- 
je terenowe budżety, 

Walka o realizację planów gospo- 
darczych może przebiegać skutecz- 
nie jedynie w oparciu © pomoc £ 
wskazania Partii, Dlatego komitety 
partyjne winny czuwać nad właści- 
wym, klasowym charakterem tere- 
nowego planu gospodarczego i tere- 
nowego budżetu oraz nad racjonal- 
nym ich wykonywaniem, KW, KP i 
KM powinny rozpatrywać na swych 
egzekutywach projekty terenowych 
planów i budżetów oraz wysłuchi« 
wać sprawozdań ich wykonywania, 

Uchwalona przez Sejm ustawa © 
terenowych organach jednolitej wła 
dzy państwowej daje możliwości sze 
rokiej mobilizacji również poprzez 
aparat państwowy mas do wykona- 
nia Planu 6-letniego, do zbudowania 
podstaw socjalizma w naszym kra- 
ju. Wykorzystanie tych. możliwości, 
to podstawowe zadanie terenowych 
komitetów partyjnych. 


Bankierzy z WallStreet zapew ntah Leopolda belgijskiego, że 


popra całkowicie jego powrót 


Belgijski królik i 


Wystawa 


na tron belgijski (z prasy) 


jego panowie... 


osiągnięć 


przemysłu dziewiarskiego 
Kto otrzymał nagrodę 


Od dnia 22 marea do 5, kwietnia br, 
w świetlicy PZPDz Nr 6 otwarta by- 
ła wystawa osiągnięć współzawodnic- 
twa pracy w przemyśle dziewiarskim, 
Wystawa obrazowała formę propagen 
dy współzawodnictwa w  poszczegól- 
nych zakładach, nateżących do PZPDz. 

Wśród wielu prac, jak wykresy, dia 
gramy, płastycznię wykonane tablice, 
na szczególną uwagę  zasługiwały 
eksponaty PZPDz im, Duracza oraz 
PZPDź im, E. Plater, Uwagę widza 
przykuwała wykonaną przez Komitet 
Współzawodnietwa PZPDz, im. Dura 
cza tablica m danymi liczbowymi, 
przedstawiającymi dzienny zarobek 
poszczególnych robotnie, W ten sposób 
każda spośród nich może codzień przez 
porównanie zarobków kontrolować 
swą produkcję, Pomysł ten jest do- 
brym środkiem propagandowym, a za- 
rażem pewnego rodzajn racjonalizecją 
w sposobie obliczanie wypłat. Wykres, 


| wykonany przez PZPDz, im, B. „Pla. 


ter, przejrzyście obrazuje ańaczenie 
współzawodnictwa w walce o podwyż: 
szenie ilości, jakości oraz zarobku 
robotnika. Pozostałe prace przedsta« 
wiały rozwój i osiągnięcia  współza» 
wodnictwa w poszczególnych zakła« 
dnach. Niektóre z nich, jak PZZPP Nr 
8 zwratały uwagę starannością, Wyxo+ 
nania, Zaznaczyć należy, że wszystkie 
te eksponaty nie były specjalnie przy, 
gotowane nawystawę, lecz znajdowały, 
się przed tym w zakładach pracy. 
Oceniając znaczenie wystewy tla 
rozwoju współzawodnietwa, Zarząd 
Główny Związku Zawodowego Włóks 
niarzy postanowił przyznać 8 nagro 
dy dla zakładów, wykazujących naja 
lepsze osiągnięcia, I 
Tak więc, w myśl orzeczenia Neda 
Konkursowego pierwszą nagrodę otrzy, 
mały PZPDz im. Duracza, drugą == 


PZPDz im. E, Plater, trzecią |— 


PZPDz Nr 6, 


Plan roczny w 10 miesięcy 
Pracownicy budowlani łódzkiego oddziału SPB 


podejmują zobowiązania na cześć 1 Maja 


W odświętnie przybranej świetlicy 
Społecznego Przedsiębiorstwa Budowia 
nego na Starym Mieście zebrali mę 
pracownicy wszystkich budowli SPB, 
rozrzuconych po całym mieście, Celem 


Przeprowadza się orkę przy pomo- 
cy pługów z  przedpłużnikami, 
wczesne bronowanie wiosenne, kul- 
tywowanie Ściernisk, ugorów itd. 
W roku bieżącym sowchozy wpro- 
wadzą dalsze ulepszenia w pracy 
wg najnowszych wskazań agrotech* 
miki. 

Jesienią 1949 r. sowchozy z8- 
orały pod zasiew upraw jarych 
e 791 tys. ha więcej, niż w r. 1948. 
Jesienna orka daje znaczną oszczęd 
ność czasu w okresie siewu upraw 
jarych, ponieważ zwalnia od ko” 
nieczności głębokiej orki w okresie 
wiosennym. 

W okresie zimowym  sowchozy 
prowadziły walkę o wilgoć, zatrzy- 
mującę śnieg na polach. Przez za“ 
stosowanie odpowiednich środków 
w suchym obwodzie kujbyszew= 
skim, pokrywa śnieżna na polach 
sowchozowych wynosiła 60-—80 em. 

Na południu kraju prace w po 
lu są w pełnym toku. Już od pierw- 
szych dni wiosny sowchozy szeroko 
stosują zasilanie upraw ©zimych, 
korzystając przy tym z samolotów. 
W sowchozach „Bolszewik* i „Pier 
wómajski* (na Krymie) zasilono 
z samolotów 1200 ha zasiewów ozi- 
mych. 

Wszystkie sowchozy, położone 
na Krymie, Kubaniu i na Ukrainie 
w sposób zorganizowany szybko iw 
odpowiednich terminach przepro“ 


tego zebrania było podjęcie zobowią- 
zań na cześć 1 Maja. 

Po przemówieniu! przedstawiciela 
ORZZ, tow, Kowalczyka i dyrektora 
naczelnego łódzkiego oddziału SPB, 


MAMMA MMM MTD POY DY OO OOO 


Wkład sowchozów w dzieło walki 
o obfitość produktów rolnych w ZSRR 


wadzają siew wczesnych upraw ja- 
rych. Sowchoz Sosycki (kraj Kras” 
nodarski) obsiał 1200 ha w.ciągu 4 
dni, sowchoz Niezamajewski — 2500 
ha w ciągu 3 dni. Należy podkreś- 
lić, że cały obszar przeznaczony pod 
zasiewy jare zaorano jesienią. 


Równolegle z siewem, sadzi się 
w rejonach stepowych ochronne pa” 
sy leśne, buduje sztuczne zbiorniki 
wody, kanały nawadniające. I w tej 
dziedzinie sowchoży są przykładem 
należytej organizacji pracy. Tak 
np, zespół pracowników. sowchozu 
im. Czkałowa, w obwodzie Chersoń- 
skim, zasadził w ciągu jednego dnia 
40 ha lasu dębowego systemem 
gniazdowym, opracowanym przez 
członka Akademii. Łysenkę. 

Sowchozy innych, bardziej na 
północ wysuniętych rejonów ZSRR, 
gdzie śnieg leży jeszcze na polach, 
kończą przygotowania do siewu, 
Przeprowadza się społeczną kot- 
trolę prac przygotowawczych. Wy- 
niki kontroli rozpatrywane są na 
naradach produkcyjno'technicznych. 
W wykrywaniu i asuwanit niedo- 
ciągnięć w dziedzinie gospodarki 
rołnej biorą udział wszyscy pra” 
cownicy Eowchozów. 


Pracownicy pól sowchozowych 
przyrzekli Ojczyźnie i towarzyszo* 
wi Stalinowi, że w roku bieżącym 
walczyć będą o jeszcze wyższe 
urodzaje orzz o dalszy rozwój ho- 
dowli bydła. Sukcesy już osiągnięt2 
w czasie siewu wiosennego šy ird- 
czę, że iw tym roku sowclozy 
wniosą poważny wkład w ogólno- 
narodową walkę o obfitość produk- 

tów gospodarki rolnej. 


w imienin załogi, zatrudnionej w o 
siedlu ZOR na Starym Mieście, głos 
zubrał tow, Krukowski, 

„Załoga nasza — stwierdza wśród bus 
rzliwych oklasków tow. Krukowski — 
zobowiązując się, mimo częściowego 
braku dokumentacji technicznej, wyko 
nač swe prace zgodnie z Harmonogra 
mem, postanawia jednocześnie zag- 
Bzczędzić 500 tys, zł, To nasza odpo 
wiedź na wszelkie zakusy przeciw po- 
kojowi ze strony imperialistów*, 


Następnie przemawisii przedstawie 
cielo innych budowli, składając w imię 
niu swych towarzyszy, zobowiązania. 

W przyjętej zgodnie z tymi zobos 
wiązaniami rezolucji, zebrani postana- 
wiają wykonać roczny plan produkcji 
do dnia 28 listopada, Dzięki temu zdoł 
ność produkcyjna przedsiębiorstwa 
wzrośnie o 150 miliońtów złotych. 
Plan za okres pierwszych czterech mie 
sięcy wykonany zostanie do dnia 25 
kwietnia, 

Robotnicy SPB zobowiązali się do 
dnia 1 Maja oddać w stanie eałkowi 
cio wykończonym 240 izb mieszkal- 
nych w osiedlu im, Marchlewskiego. 
Miały one być gotowo na dzień 15 
ezerwea, Na 18 dni przed terminem to 
stanie oddana do użytku hala monta 
żowa dla warszawsko.łódzkich zakłn= 
dów maszyn, Czas pracy przy elektry 
fikacji 30 zagród w Gałkówku skró- 
cony zostanie z 45 do 25 dni. ! 


O 15 dni przed terminem zostaną 
oddane dwa bloki w stanie surowym 
na Starym Mieście, Przed terminem 
też będą wykończone: ezęść mieszkal 
na bndynku Związku Budowlanych, 
domu akademickiego, ośrodka zdro. 
wia przy ul, Limanowskiego, magazy. 
nu na Połesiu Widzewskim i hali ma 
szyn PZWS, 

Zobowiązania te pozwolą zaoszczę- 
dzić około 200 tysięcy roboczo-godzin, 
a dzięki usprawnieniu gospodarki mas 
teriałowej przyniósą Oszczędność v wy 
sokości około dwu 1 pół miliona zł 

Wojtczak 
korespondent „Głosu* z SPB 


kasi 


GŁOS KUTNOWSKI 


Załoga PZPB w Zduńskiej Woli podjęła poważne zobowiązanie 


«ow m Dia uczczenia Święta 1- Majowego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


22 — Pow. Kom. M. O. 
31 — Starostwo Powiatowe 
82 — Pow. Zakł, Elektryczny 
33 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp, Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza Nr 20 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34-— Ubezp. Społeczna 
I — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka 
106 — Apteka „Pod Orłem'* 
90 — Pogotowie Sanit. POK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 


" Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


Przygotowania do uroczystego 
obchodu Święta Pracy — 1 Maja 
-= szczególnie imponująco wypa- 
dły w Zduńskiej Woli, w mieście 
tkaczy, dziewiarzy i metalowców, 
Pisaliśmy ostatnio o zobowiąza” 
niach, podjętych przez załogę Fa- 
bryki Krosien Bawełnianych, dziś 
zapoznamy naszych czytelników 
z zobowiązaniami największych 
zakładów  zduńsko-wolskich 
Państwowych Zakładów Przemy” 
słu Bawełnianego. 

Na masówkach, które odbyły 
się we wszystkich sześciu oddzia 
łach PZPB w dniu 3 kwietnia br., 
pracownicy zgłaszali podjęte in- 
dywidualnie i zespołowo Pierw- 
szomajowć zobowiązania. Część 
zobowiązań zostanie wykonana do 
dnia 1 Maja, reszta pomyślana 
była jako zobowiązania długofa* 


lowe i wykonana będzie do końca 
bieżącego roku. 

Zobowiązania zgłoszone na ma- 
sówkach ujęte zostały w rezolucji, 
która przez całą załogę została 
entuzjastycznie uchwalona. 

A oto jej fragmenty. 

— Dzień 1 Maja stanie się po- 
tężną manifestacją ludu pracują" 
cego całego świata w obronie po” 
koju. Pokoju pragnie cały świat 
pracy. My, robotnicy PZPB w 
Zduńskiej Woli zdajemy sobie 
sprawę z tego, że najlepszą odpo- 
wiedzią na próby wzniecenia no“ 
wej pożogi wojennej będzie zwięk 
szenie produkcji i wzmożenie po” 
tenejału naszej FEPOJAPE naro- 
dowej. 

Solidaryzujemy się z apelem 
Światowego Komitetu Obrońców 
Pokoju w sprawie zakazu produ- 


Wymiana sadzeniaków ziemniaczanych 


podniesie wydajność z hektara 


Plan 6-letni stawia przed: rolni 
ctwem — jako jedno z głównych 
—zadanie wydatnego zwiększenia 
produkcji ziemniaków, które sta- 
nowią poważną bazę żywnościo- 
wą, surowcową i paszową. Aby 
wyprodukować dostateczne ilości 
ziemniaków, powierzchnia upraw 


U KOLEJARZY W ŁOWICZU 
Kilka zaledwie metrów od stacji 
kolejowej w Łowiczu stoi partero- 
wy budynek, w którym znajduje 
się świetlica ZZK. Wieczorem jest 
zawsze licznie odwiedzana przez 


pracowników. Na dużej sali stoi 
stół ping-pongowy,. Po bokach sto- 
ją stoły. Siedzi przy nich mło- 
dzież, synowie i krewni kolejarzy, 
grają w szachy, warcaby, czytają 
książki, 

Czy zawsze tłoczno u was — py 
tamy. Tak jest zawsze — mówi je 
der z obecnych. - Nasza świetlica 
cieszy Się dużą popularnością 
wśród pracowników i młodzieży. 
Nie dziwnego, mamy tutaj wszyst 
ko, co tylko zapragniemy. A więc 
22 osobową orkiestrę, 10 osobo- 
wy zespół dramatyczny, klub spor 
towy z sekcjami, piłki nożnej, 
siatkówki, tenisa stołowego, Sza- 
chową. Tworzymy teraz sekcję 
pływacką — budujemy własną pły 
walnię i boisko do siatkówki, to 
podniesie. jeszcze aktywność na- 
szych sportowców, 


Są jednak i niedociągnięcia w 
pracy naszej świetlicy, nie mamy 
instruktora $piewu i dlatego chór 
nama rożleciał się, mamy również 
kłopot z budową boiska sportowe- 
go. Okręg nasz daje nam na ten 
cel za małe fundusze. 


W WIELUNIU POWSTAJE 

ŚWIETLICA DZIECIĘCA 

Wielka radość zapanowała w 
tych dniach wśród dziatwy Wielu 
nia. Towarzystwo Przyjaciół Dzie 
ci otworzyło bowiem: przepięknie 
urządzoną świetlicę dziecięcą. 
Czego w niej nie ma! Są warca- 
by, szachy, są wspaniałe gry, Są 
wycinanki i gazety, a nawet jest i 
radio. 

Dzieci mogą w świetlicy TPD zaj 
drabiać lekcje, mogą czytać, nau- 
czyć się wielu praktycznych rzeczy 
oraz tańców ludowych i śpiewu. 
Opiekę nad dziećmi sprawują nau 
czycielki oraz uczniowie najstar- 
szych klas licealnych. 

Nie też dziwnego, że świetlica 
TPD jest zawsze pełna dzieci ro- 
~! botniczych i chłopskich. 


jest z roku na rok rozszerzana. 
W roku bieżącym np. przewiduje 
się zwiększyć obszar uprawy zie” 
mniałków o dalsze 16,4 procent. 
Przede wszystkim jednak dąży 
się do podniesienia wydajności z 
hektara, co możną uzyskąć przez 
staranną uprawę roli, odpowied 
nie nawożenie i pielęgnację oraz 
przez właściwy dobór sadzenia- 
ków. 

Na dobór sadze, aków w tym 
roku zwraca się specjalną Uwagę. 
Rolnicy wiedzą, że po kilku latach 
ziemniaki jednego gatunku, upra" 
wiane stale na tych samych por 
lach, wyradzają się, łatwiej ule- 
gają chorobom wirusowym i dają 
mniejsze plony. 


Jak duże znaczenie ma wyrnia* 
na sadzeniaków, świadczą wyniki 
licznych doświadczeń, które wyka 
zały, że każda wymiana podnosi 
plony przeciętnie o 50 procent. 


W trosce o zapewnienie rolni- 
kom większej wydajności ziem- 
niaków z 1 hektara, Ministerstwo 
Rolnictwa i R.R. poleciło agrono- 
mom i instruktorom Państwowej 
Administracji Romej, przy współ: |! 
pracy'ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej i Cenfrałą Rolniczą 
Spółdzielni. mobilizować chłopów 
w obrębie poszczególnych woje” 
wództw do wzajemnej wymiany 
sadzeniaków i w miarę możności 
ułatwić im tę wymianę. 

t Ministerstwo Rolnictwa i RR. 


apeluje przy tym do wszystkich | 


rolników, by we własnym intere* 
sie starali się używać do sadzenia 
wyłącznie ziemniaki wymienione, 
pochodzące z innych powiatów. 


ŻZalesiamy nieużytki 


Użyteczność lasów jest olbrzy= 
mia; sięga daleko poza bezpośred- 
nie korzyści jak drzewo, grzyby, 
jagody itd, Badania nauki radziec 
kiej (W. R. Wiliams) wykazały 
jak. wszechstronny i dobroczynny 
jest wpływ lasu na przyrodę, kli- 
mat, a również ną urodzajność gle 
by.: 

Gospodarka kapitalistycma i 
okupacja wyrządziły w naszych 
lasach ogromne _ Spustoszenia, 
Zniszczenia te odbudowujemy zro- 
ku na rok, głównie drogą planowe 
go zalesienia nowych obszarów. 

W roku bieżącym (w pierwszym 
roku Planu 6-letniego) akcja zale- 
sień przybierze znaczne rozmiary. 
Tegoroczny plan przewiduje zale- 
sienie 118 tysięcy ha zrębów, nie- 
użytków i licznych gruntów 
ornych oraz założenie 145 tysięcy 
arów szkółek i rozsadników drzew 
leśnych. 

Przygotowania do tegorocznej 
akcji zalesieniowej trwały przez 
cały okres ubiegłej jesieni i zimy. 
Trzeba było zacpatrzyć się w do- 
stateczną ilość sadzeniaków i na- 
sion, 

W celu zapewnienia należytego 
wykonania planu zalesień przygo- 
towane zostały duże ilości nowo- 
cześnych narzędzi, maszyn i sprzę- 
tu. W szerokim zakresie wykorzy- 
stane zostaną w br. pomysły ra- 
cjenalizatorskie robotników i tech 
ników leśnych, jak np. Gendery, 
Mielczarka i Bilczyńskiego., Skon- 
struowane wg. ich projektu spulch 
niacze rolkowe i siewniki, specjal- 
ne pługi, brony rotacyjne będą już 
w tym roku użyte do akcji zalesie 
niowej, 


W ciągu wiosny br. zostanie wy 


konanych conajmniej 75% prac 
zalesieniowych. Obok zalesień 


gruntów, stanowiących własność 
państwa, przewiduje się również 
zalesienie kilkunastu tysięcy hek- 
tarów gruntów należących do gro- 
mad, związków samorządowych 
itp. 

Duże znaczenie będzie miała po 
moc, jaką przy tych zalesieniach 
udzieli państwo. Na zalesienia obej 
mujące zręby wojenne, nieużytki 
i słabe grunta, będzie wydawany 
materiał sadzonkowy bezpłatnie. 
Prócz tego Dyrekcja Lasów i nad 
leśnictw będą udzielały bezpłatnej 
pomocy technicznej oraz wypoży- 
czaty potrzebne narzędzia. Mini- 
sterstwo Leśnictwa będzie prowa 
dziło ponadto szeroką akcję za- 
kładania szkółek i rozsadników 
drzew leśnych, przy czym sadzon* 
ki te przeznacza się głównie na za- 
lesienie gruntów, stanowiących in 
dywidualną własnosć chłopską. 
Również produkcja sadzonek drze 
wek dekoracyjnych,  przeznaczo- 
nych do zadrzewienia osiedli, bę- 
dzie znacznie powiększona, 

Pomoc przy zalesieniach gruntów, 
nie stanowiących własności pań- 
stwa, jest duża i przez chłopów w 
pełni doceniana. Toteż do akcji za 
lesienia przystąpiły masowo w ro 
ku bieżącym gromady i gminy z ca 
łego kraju. W gromadach organi- 
zuje się zebrania informacyjne, na 
których chłapi podejmują masowe 
zobowiązanie o likwidacji nieużyt- 
ków. 

Poważną rolę w dalszym popula- 
ryzowaniu i upowszechnianiu akcji 
zalesieniowej odegra „Dzień lasu“ 


oraz zorganizowany konkurs zale 
aosdężąkć łączna suma nagród w 
tym konkursie która wyniesie 
3.500.000. zi, jest trzykrotnie więk 
sza, niż w roku ubiegłym, Jak du- 
że jest zainteresowanie akcją zale 
siania nieużytków, wykazał już rok 
ubiegły, w którym bezpośredni 
udział w pracach zalesieniowych 
wzięło ponad 400 tysięcy osób. 


Jak corocznie, udział w akcji 
zalesień deklarują przede wszyst- 


kim chłopi mało i srednio- 
rolni, młodzież szkolna, mło- 
dzież ZMP-owska, junacy PO 


„Służba Polsce", Również Związki 
Zawodowe mobilizują siły dla po- 
mocy w tej akcji, a załogi niektó- 
rych zakładów pracy biorą w niej 
już obecnie czynny udział. 


Pod koniec Planu 6-letniego, 
zalesione będą wszystkie halizny, 
nieużytki i zręby, dzięki czemu 
zwiększy się o blisko 25% obszar 
leśny kraju. Musimy więc dołożyć 
wszystkich sił, by plan ten wyko- 
nać. 


kowania bomby atomowej, i żą* 
damy zakazu jej używania. W od- 
powiedzi podżegaczom wojennym, 
zobowiązujemy się wzmóc walkę 
w obronie pokoju, kroczyć ramię 
przy ramieniu z masami pracują” 
cymi całego świata, by zbudować 
lepsze i szczęśliwsze jutro dla nas 
i naszych dzieci. 


Zadokumentujemy naszą wolę 
pokoju w Czynie Pierwszomajo* 
wym. Długofalowe współzawo” 
dnictwo obejmie wszystkich pra” 
ceowników naszych Zakładów. Wy 
kónamy roczny plan produkcyjny 
w następujących wysokościach: . 


Tkalnia zobowiązała się wyko- 
nać roczny plan produkcyjny do 
dnia 15 grudnia br. Jednocześnie 
podnosić się będzie jakość wyko” 

nywanej produkcji z miesiąca na 
miesiąc o2 proc. tzn. wykona 
w miesiącu maju 54 procent pri 
my i ekstry, a w grudniu już 78 
procent. To podnoszenie jakości 
przyniesie zakładom 8 milionów 
430 tysięcy złotych. Dziewięć mi= 
lionów dziewięćset tysięcy zło- 
tych przyśporzą tkacze PZPB za“ 
kładom przez zmniejszenie o pół 
procent ilości odpadków. 

A oto, co postanowiła przędzal- 
nia PZPB, a właściwie trzy przę” 
dzalnie oddziałowe. 

Po pierwsze: roczny plan pro” 
dukcyjny przędzalnia wykona na 
dzień 1 grudnia bież. roku. Do* 
tychczasową ilość pierwszego ga* 
tunku przędzy robotnicy zduńsko* 
wolscy Poly: PORNNORĄL 0 SEROWA SORDO ECO YU YA de bę do 95 procent. 


Podniesiemy wyprzęd do 94 pro 


cent — czytamy w rezolucji — a 
zaznaczamy, że używać będziemy 


tego samego surowca, co z 
czas, Pracownicy administracyjni 
tych Zakładów uczezą 1 Maja wy- 
konaniem następujących zobowią” 
zań. 

Zmniejszone zostaną normaty* 
wy, zapasów z 10 dniowych 
do 5 dniowych. Przyniesie to 
45 milionów złotych odmrożonego 
kapitału. 

Upłynnione zostaną zbędne re- 
manenty przędzy i gotowego to- 
waru oraz sprzedane będzie 25 tys. 
kg. złomu. Przysporzy to Zakła- 
dom ponad 23 miliony złotych. 


Straż Przen:. i Przeciwpożarowa 
uporządkuje dziedzińce fabrycz* 
ne, żłobki i przedszkola. Trans- 
port pozbiera wszystkie znajdu* 
jące się skrzynie, walające się 
odpadki, uprzątnie szlakę, śmieci 
— podniesie stan bezpieczeństwa 
i higieny na zakładach. 

Zobowiązania załogi PZPB w 
Zduńskiej Woli są iraponujące. 
Nadchodzące Święto miedzynaro- 
dowego proletariatu zci ona ty- 
siącami metrów tkanin i kilogra* 
mów przędzy, milionowymi osz- 
czędnościami i dodatkowymi, wy* 
gospodarowanymi zyskami, 


s K s 

Koluszki hęią miały 

nowy park 

Miejska Rada Narodowa w Ko- 
luszkach postanowiła w bieżącym 
roku wybudować park na gruntach, 
położonych między stacją kolejo- 
wą i ulicą Kościuszki o powierz- 
chni 6,75 ha. 

Roboty ziemne, sadzenie drzew, 
budowę. żwirowej nawierzczni dróg 
—wykonają bezfłatnie mieszkańcy 
miasta. Warteść bezpłatnej Ta 'bo- 
cizny oblicza się na 500,000 zt, 2- 
tomiast roboty techniczne, kupno 
drzew i krzewów, nasienia traw — 
będą pokryte z przewidzianych na 
ten cel kredytów w budżecie Za- 
rządu Miejskiego na rok 1950. 


Dokonano już niwelacji całego 
terenu, który następnie został zo- 
rany i zbrónowany. Obecnie na 
gładkiej powierzchni przekopuje 
się drogi. 

Tempo budowy jest imponujące, 
bo w uchwale powiedziano, że do 
1 Maja 50% drzewostanu zostanie 
przesadzone, a wszystkie drogi bę 
dą przekopane. 


Filharmonia łózka 


bawiła w Wielunia 


Ostatnio bawiła na terenie Wie- 
lunia łódzka orkiestra symfonicz= 
na, która wykonała „Halke“ Mo- 
niuszki, 


Występ łódzkich artystów spotkał 
się z goracym powitaniem ze strony 
społeczeństwa wieluńskiego. Szko* 
da tylko, że tego rodzaju imprezy 
docierają do miast prowincjona!- 
nych, a więc m. in. do Wielunia za 
ledwie raz, lub dwa raży w ciągu 
roku. L, Krzy sztof 


O kulture miejsca pracy 


4 kwietnia br. 
PZPB Nr 4 w Łodzi, podejmu- 
jąc Czyn 1-Majowy, zapocząt- 
kowali — pierwsi w naszym 
przemyśle — walkę o kulturę 
miejsca pracy. Rzucili oni jed- 
nocześnie wezwanie do podję- 
cia walki wszystkim włóknia- 
rzom w kraju. 

Inicjatywa załogi łódzkich 
| PZPB Nr 4 ma doniosłe znącze- 
nie zarówno dla dalszego pod- 
noszenia wydajności pracy i 
|zwiększenia produkcji w zakła 
dach, jak i dla samych robótni 
ków. Jest ona jeszcze jednym 
|wyrazem nowego, socjalistycz 
nego stosunku robotników do 
swego zakładu pracy. Robotnik 
— współgospodarz fabryki chce 
dzisiaj widzieć w niej zieleńce, 
ogrody i klomby, chce praco- 
wać w czystych i jasnych ha- 
lach — chce stworzyć wysoką 
kulturę swego miejsca pracy. 

Cóż to jest kultura miejsca 
pracy? z; 

Kultura miejsca pracy — to 
przede wszystkim czyste hale 
fabryczne, w których nie po- 
winno być niepotrzebnych, nie 
użytecznych dla danego działu 
materiałów, narzędzi, nieczyn- 
nych maszyn czy odpadków. 
To czyste, właściwie naoliwio- 
ne, utrzymywane w najlepszym 
stanie warsztaty produkcyjne, 
maszyny i narzędzia. To czy= 
ste okna fabryczne, podłogi, 
klatki schodowe. 


Zatem kultura miejsca 
pracy — jest to wszechstron- 
na dbałość wszystkich robotni- 
ków danego zakładu o jego 


Wybory do rad zakładowych 


w Zgierzu 


W miesiącu lutym i marcu br. od 
bywały się w Zgierskich Państwo: 
wych Zakładach Przemysłu Odzie- 
żowego — Oddział A i B wybory 
do nowych rau zakładowych. 

Analizując pracę  dotychczaso- 
wych red należy stwierdzić, że nie 
zdały one w pełni egzaminu. 
Szczególnie słabą była ich troska o 
dyscyplinę pracy i umasowienie 
współzawodnictwa pracy, 


Rady mało interesowały się ży- 
ciem robotnika, ruchem zawodo- 
wym, rozpowszechnieniem weza- 
sów pracowniczych, przydziałem 
mieszkań dla robotników. 

Spostrzeżone i wytknięte błędy 
i niedociągnięcia w działalności 
ustępujących rad pozwoliły na wy- 
tyczenie planów pracy na przy- 
szłość, co daje gwarancję polepsze- 
nia ich stylu pracy. A 


brycznych i maszyn, o utrzymanie | 
wszystkich agregatów w jak| 
najlepszym stanie. 

Ta dbałość jest — jak dotąd | 
— zbyt niska. Skutkami niedosta | 
tecznej kultury miejsca pracy 
bywają często bardzo poważne 


straty, sprawa bowiem suburyj| 


miejsca pracy ściśle jest powiąj 
zana z dyscypliną pracy, z wal 
ką z marnotrawstwem i bra- 
kiem odpowiedzialności. 

Bo spójrzmy. 

W jednej z fabryk włókienni | 
czych zaliczono do braków ca- 
łą partię wysokiej jakości przę 
dzy. Okazało się, że włókna | 
przędzy były przesiąknięte | 
brudną oliwą — wskutek niesta- | 
rannego, niechlujnego smarowa | 
mia maszyny przędzalniczej. 

W innej fabryce — w Łodzi; 
= wybuchł w ub. r. groźny po- 
żar, powstały z zapalenia się 
kurzu bawełnianego, który po- 
krywał całą halę produkcyjną, 
ze stropami włącznie. Sprawa 
zmiatania kurzu nie jest zresztą 
tylko kwestią czystości i bezpie 
czeństwa _ przeciwpożarowego. 
Kurz bawełniany bowiem jest 
cennym wtórnym surowcem 
włókienniczym. 

Z jednej więc strony pozosta 
wianie tego łatwopalnego pyłu 
w halach fabrycznych łatwo 
może być przyczyną pożaru, z 
drugiej zaś — jest karygodnym 
marnotrawstwem cennego su- 
rowca. 


Nie jest jeszcze całkowicie 
wykorzeniona stara, pochodzą 
ca jeszcze z czasów  kapitali- 
stycznych „tradycja“ zatykania 
dziur w oknach przędzą z pro- 
dukcji, zamiast wstawienia no- 
wych szyb. 


Jest rzeczą jasną, że straty 
dla fabryk, a tym samym dla 
Państwa, wynikłe z niethluj- 
stwa i brudu przez zupełne 
zlekceważenie zagadnienia kul-| 
tury miejsca pracy — są olbrzy. 
mie, 

Nie mniejsze straty powódu 
je brak kultury miejsca pracy 
dla zdrowia i samopoczucia ro- 
botników, jeżeli muszą praco- 
wać, często wytężając wzrok 


M. | — w ciemnych, zakurzonych i 


robotnicy | wygląd o wzorową czystość hal fa| brudnych halach fabrycznych. 


Przez to zmniejsza się zdolność 
do pracy robotników, a co za 
tym idzie — wydajność i zarob 
xi, Ponadto — robotnicy naraże 
ni są często na wypadki, powsta 
jące wskutek np. chaotycznie 
rozrzuconych wokół maszyny 
wiórów, części, niepotrzebnego 
żelastwa, pakuł itp, 

Jak widać więc — walka o 
kulturę miejsca pracy jest spra 
wą niezmiernie ważną i pilną. 
Zainicjowała tę walkę w Czynie 
1-Majowym załoga PZPB Nr 4. 

Zadaniem organizacji party j- 
nych, rad zakładowych i dyrek 
cji wszystkich zakładów pracy 
|jest szerokie propagowanie tej 
nadzwyczaj cennej i pożytecz- 
nej inicjatywy — jest jej jak 
najszybsze upowszechnienie, 

Wysoka kultura miejsca fra 
icy w całym naszym przemyśle, 
przyczyni się do podniesienia 
wydajności pracy, do wzrostu 
produkcji i zarobków robotni- 
czych, do lepszego samopoczu= 
cia robotników w fabrykach 
przyczyni się do sprawniejsze= : 
go i przedteminowego wykona 
nia planów na rok 1950. 


Ogioszenia drobne 


EN ZZ NF R A, PORE AZÓW a 
ZGUBIONO decyzję na rentę, decyzję 
na mieszkanie i odcinek zameldowa* 
nią, Eslinger Apolonia. 10521+g 
ZAGUBIONO lezit. ZAMP, BPS UŁ, 
zaświadczenie wojskowe wyd, przez 
Zarząd Miejski, Kupczyński Janus z, 
ur. 21. 8. 1930. 301-4 
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BEZROBOCIE W PIOTRKOWIE NOWINKI SPORTOWE 


Po całkowitym wygaszeniu pieców 
w hucie „Hortensja“ bezrobocie 
dotknęło robotników Piotrkowskiej 
Manufaktury na Bugaju. Znów kil- 
kuset ludzi zasiliło szeregi bezrobot: 
nych. b 


-— 1 ne 


lat, 


TRAGEDIA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

Pisma zamieszczają artykuły na 
temat tragedii młodzieży szkolnej, 
która po uzyskaniu matury staje 
wobec widma bezrobocia. Na uni- 
wersytetach jest miejsce zaledwie 
dla 20 procent maturzystów, Reszta 
— to ludzie zdeklasowani przez kry 
zys i fatalne warunki gospodarcze. 
Nic więc dziwnego, że w okresie ma 
tur notuje się corocznie wielką ilość 
samobójstw, 

W związku z kilku samobójstwa- 
mi — dokonanymi w tych dniach w 
Warszawie — gazety ostrzegają ro- 
dziców i nauczycieli, by zwracali 


ŚWIĄTECZNE PIGUŁKRI 

DLA BEZROBOTNYCH 
W okresie przedświątecznym pis- 
_ma łódzkie łudzą bezrobotnych ma- 
jącymi rzekomo nastąpić wielkimi 
robotami publicznymi! A więc „w 
Łodzi rozpocznie się budowa nowej 
wielkiej gazowni i elektrowni" („Ku 
rier Łódzki'), „Wielka linia tram- 
wajowa z Brzezin przeciągnięta z0- 
stanie do Koluszek!“ („Głos Por."). 
„Łódź rozpoczyna budowę dworca 
autobusowego przy ul. Wierzbowej” 
(„Rep.'). Powyższe wieści miały o= 
słodzić smutne Święta wielkanocne 
60.000 bezrobotnych łódzkich, na- 

próżno wyczekujacych pracy. 


uwasę na młodzież w tym trudnym 
okresie życia — matury I po ma- 
turze. 


WTOREK 11 KWIETNIA 1950 

12.04 Dziennik. 13:20 (Ł) Chwile 
muzyki, 18.25 Program dnia. 13.30 
Koncert południowy. 14.00 Kronika 
węgierska. 14.15 (Ł) Komunikaty. 
14.20. (Ł) Muzyka z płyt, 14.55 Audy- 
cja PCK. 15.10 Audycja dla szkół. 
15.80 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych. 15.50 Rezerwa, 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.50 (Ł) Skrzynka ra- 
cjonalizatorów. 17.00 Koncert. 18.00 
Z frontu brygad „SP“. 18.15 Ballady 
Schuberta 18.40 Wszechnica Radiowa. 
19,00 Koncert symfoniczny. 20.00 
Dziennik. 21.00 Audycja z cyklu: „Sta 
nistaw Moniuszko“. 21.30 „Zwyrtało- 


22.00 Wszechnica Radiowa. 22.30 (Ł) 


zyka dperówa z płyt. 


ADRIA — dls młodzieży (Stalina 1) 
„O 6-tej 
godz. 16, 18, 20 


19, 21 


czę z Północy* godz, 18, 20 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.16 „Dom otwarty” 
Michała Bałuckiego. A 


18, 19, 20, 21 


MUZA (Pabianicka 178) 
Parmeńska* II seria godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
na pustkowiu” godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE 
„Córka marynarza” godz. 18, 20 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 


„Skandaliczna klęska Warszawian” 
i” „Niepowodzenia Ruchu”. — 
Śląski narybek „Polonii* przegrał do 
„Warty“. — „Cracovia na czele ta- 
beli* — oto garść tytułów sprzed 20 


wa bacówka pod wesołym wierchem”. 
„Pańskie dziady“ — Michała Bałut- 
kiego — felieton w opr. dr. Z. Skwar- 


czyńskiego. 22.45 (Ł) Muzyką z płyt. 
2300 Ostatnie wiadomości. 23.15 Mu- 


| grać, 


wieczorem po wojnie“ 


BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Christo” I seria godzina 17, 


BAJKA (Franciszkańska 31) „Dziew» 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro“ 


gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 15“ godz. 15, 16, 17, 


REL — dla młodzieży (Legionów 2) 
_ „Ostatni mohikanin* godz. 16, 18, 20 


„Pustelnia 


„Dom 


(Żeromskiego 76) 


Po świ 


401290919011104017002006086104 023 


tecznej przescuże... 
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Czekają nas dalsze spotkania lig00e 


Piłkarze ŁKS Włókniarz spotkają się z Ruchem 
a Widzew wyjedzie do Chodakowa 


Po 


Gwardii i Górniku z Radina, ŁKS Włókniarza czeka w nad- 
chodzącą niedzielę mecz s Ruchem z Chorzowa, Goście bar- 


dzo ładnie wypadli przed świętami w Krakowie w meczu z tamtejszą 
Gwardią, gdrie przez 30 minut pokazali grę stojącą na niezwykłe wysokim 
poziomie technicznym. Niestety na dłużej nie starczyło im sił, Gwardia 
była lepszą kondycyjnie i metz wygrała 3:1. Zachodzi pytamie, czy io- 
dzianom uda się zdobyć dalsze dwa punkty w niedzielę? Jeśli nie opn- 
ści ich szczęście, o wynik możemy być spukojni. Mecz zapowiada się 
niezwykle interesująco i niewątpliwie zgromadzi jak zwykle tłumy wi- 


dzów. p 


ARS walczy z Górnikiem z Byto- 
mia. Sądzimy, że wynik remisowy 
będzie najlepszym  odzwierciedle- 
niem sił i umiejętności obu zespo- 
łów. ć 
Warta powinna choć jeden punkt 
zdobyć w zawodach z Garbarnią, bo 
pasmo zwycięstw „garbarzy”* pizer- 
wała. już Lezia. 

Cracovia gości Polonię stołeczną. 
I tutaj nie przewidujemy zbyt wy* 
sokiego wyniku. 


Gwardia ma za przeciwnika Gór- 
nika z Radlina. Jest rzeczą prawie, 
że pewną, iż „gwardziści* zejdą z 
boiska jako zwycięzcy, jednak po- 
wstaje pytanie czy z dużym baga- 
żem bramek... 


Wreszcie Legia podejmuje Kole- 
jarza poznańskiego, który już zdołał 
się otrząsnąć zę śpiączki, która go 
kompromitowała, zwłaszcza jeśli 
idzie o linię renomowanego ataku, 
z Białasem, Czapczykiem i Aniołą 
na czele. Dwóch „polonistów“, któ- 
rzy zasilił} szeregi wojskowych nie- 
zbyt dobrze spisali się w meczu z 
Garbarnia. typujemy więc na zwy- 
cięzców zespół kolejarzy. 


DRUGA LIGA 


Bardzo źle wystartowali piłkarze 
Widzewa w rozgrywkach drugiej H- 
gi w grupie zachodniej. Ze Związ- 
kowcem z Radomia można było wy- 
potem nastąpiły porażki w 
Szczecinie od tamtejszej Gwardii a 
ostatnio od Kolejarza w Toruniu. 
Piłkarze Widzewa mają dużo am- 
bicji a to wiele znaczy. Mecz z 


=r 


Polscy tenisiści 
przegrywają w Leninoradzie 


Moskwa. — W Leningradzkim Do 
mu Mistrzów Tenisa, wobec wielu 
tysięcy widzów, którzy serdecznie wi 
tali Polaków, odbyło się spotkanie 


"towarzyskie teńisistów polskich 1 le 


ningradzkich. Spotkanie to zakończy 
ło się porażką Polaków 3:6. 

Punkty dla Polaków zdobyli: Kud 
liński, wwyciężając Nasodkina 6:2, 
2:6, 6:4, Skonecki W. pokonał Negre 
beckiega 7:5, 6:1 i w grze podwójnej 


NE z 


Bzurą w Chodakowie może odwró- 
cić złą kartę widzewiaków. 

Lechia będzie miała trudną przepra 
wę ze Btałą sosnowiecką, i może ona 
stracić punkty do Stali, 

Kolejarz Toruń powinien walczyć 
na remis z Gwardię ze Szczecina, 
Związkowiec Radom podejmuje leadę 
ra tabeli — Kolejarza z Bydgoszczy, 
Możliwe, że uda się gospodarzom prze 
łamać pasmo zwycięstw bydgoskich 
piłkarzy, 

Polonia Świdnica i Kolejarz Ostrów 
kroczą obecnie u dołu tabeli, Po niec- 
dzielnym meczu może zamienią sig te 
zespoły pozycjami, 


GRUPA WSCHODNIA 


W grupie wschodniej Połonia By- 
tom ma szanse pokonać Chełmka, W 
Częstochowie odbędę się lokalne der- 
by: Włókniarz zmierzy się ze Skrę 
Związkowcem, Faworytem meczu jest 
ta ostatnia drużyna, gdyż Włókniarz 
zdobył dotychczas tylko jeden punkt, 

Związkowiec Przemyśl spotka sig z 
Tarnoyią, Tutaj należy liczyć się ze 
zwycięstwem leadera tabeli, Tarnovig. 

Stal Lipiny i Kolejarz Przemyśl po 
siadają równieź po jednym zdobytym 
punkcie, Możliwe, że i tym razem po 
dzielą się pnnktąmi, albo zwycięstwo 
uzyska drużyna Stali, 

Lublinianka nie posiada szczęścia 
w tegorocznych spotkaniach o punkty 
na równi z Widzewem: nie zdobyła 
ona ani jednego punktu.-Z teoretycz- 
nych obliczeń nie wygląda, aby to na 
stąpiło i w nadchodzącą niedzielę, 
W granicach możliwości Lublinianki 
leży jedynie w najlepszym wypadku 
uzyskanie wyniku remisowego, 


Z całego raju 


napływają meldunki o czynie 1 Malowym naszych sportowców 


scy związkowych klubów sporto- 
wych; Spójni, Kolejarza, Budowla- 
nych oraz koło sportowe przy za- 
kładach wyrobów metalowych Nr 
1 — postanowili uporządkować zde 
wsstowany przez Niemców stadion 


Go Lmdowych _Zespo- 
łów Sportowych woj. szczeciń- 
skiego podjęli szereg zobowiązań 
1-Majowych, M, in. członkowie 
ZMP gminy Turze, pow. Pyrzyce, 
zobowiązali się założyć Ludowe Zes 
poły Sportowe we wszystkich gro- 
madach gminy Tarze, prowadzić 
systematyczny trening do Biegów 
Narodowych, utrzymać w nuadcho- 
dzących Biegach Narodowych przo 
dujące miejsce oraz zdobyć po raz 
drugi puchar zarządu. wojewódzkie 
go ZSCh, 


Przez podjęcie zobowiązań 1.sia 
jowych — czytamy w rezolucji — 
pragniemy podnieść tężyznę fizycz 
ną młodzieży wiejskiej, 

Młodzież zrzeszona w LZS w 
Stawie, pow. Myślibórz, uezci Mig- 
dzynarodowe Święto klasy robot- 
niczej przygotowaniem boisk spor- 
towych do rozgrywek o Puchar 
Polski, przeprowadzeniem systema. 
tycznego treningu do Biegów Na- 
rodowych orsz założeniem nowego 
Ludowego. Zespołu Spółtowego, 


„My, członkowie I.Z8 w Przese- 
cinia, pow. Szczecin = brzmi rezo 
lucję — wyremontujemy do 1 Ma~ 
ja boisko miki nożnej i siatkówki 
oraz powiększymy liczbę członków 
LZS z 36 do 50.* 


* D 


= 


przy dawnych koszarach, 


A więc uwaga! 
kraju! 


Powtarzamy! 


dakcji „Głosu“! 


a a a a_a 


szereg cennych książek 


Nr 99 


ŁKS Włókniarz 
zwyciężył 2:1 


Jedyną piłkarską imprezą: w to. 

dzi był wezoraj mecz piłkarski, 
rozegrany pomiędzy ligowymi zespołź- 
mi ŁKS Włókniarza a Kolejarzem z 
Tornnia, Goście grają obecnie w drh 
giej lidze w grupie zacho 
dniej, s większość: ich ze- 
wodników grała w bar- 
a wach dawnego „Pomorza. 
nina“, 

Mecz wczorajszy: w Łodzi 
"nie wzbudził większego za« 
s interesowania, _Publiczno- 
7 ci na stadionie EES Włóż 
niarza zebrało się bardze 
mało, Spotkanie wygrali gospodarze 
2:1 (2:0). Bramki zdobyli Gwożdziń- 
ski i Hogendorf. 


skąpski i Kowalski 
zwyciężają w biegu na przełaj 


H boisku EKS Włókniarza odbył 
a się wczoraj bieg na przełej w 
konkurencji juniorów i seniorów. W 
konkurencji juniorów na. dystansie 
or 2 km. zwyciężył Skąpski (ŁKS 
Włókniarz) w czasie 9:31,.2 przed Ja- 
sińskim (Zw.. —Zryw) i Górzechów 
skim (Stali Płock), 

W biegu dla seniorów na dystansie 
5 km, zwyciężył Kowalski (Unia) — 
15:52,2 przed Jasiniakiam (Boruta) i 
Bzewczykiem (Stal Łódź), 


Łódzka kl. A 


Włókniarz (Pabianice) 
zwyciężył 9:0 

W Pabianicach; w meczn o- mistro 

stwo klasy A tutejszy Włókniarz 'po 

konał wczoraj piotrkowskąę Concorđię 


| w bardzo wysokim stosunku 9:0 (6:04, 


wyciąć, wypełnić starannie | zachować. Dwanaście kolejnych ry 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy '©- 
desłać do dnia 28 kwietnia b. r, do Redakcji „Głosu. Robotniczego". 
Łódź, Piotrkowska 86, III piętro, = 
Każdy ż naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 


Należy odgadnąć nazwę danego 


Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do. Be 


Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu” przeznacza: 
aparat radiowy marki „Tesla* 


d 


Nasz konkurs? 
Dziś zamieszczamy siódmy rysunek konkursowy: "Należy go 
3 wieczne pióra 


Wmns Strzelno młrdzięż, zrze 
szona w Ludowych - Zespołach 
Sportowych i ZMP, wśród wielu 
zobowiązań 1-Majowych uchwaliła 
odbudować -Osrodek Żeglarski 
GEKF w Cetniewie i w dniu 23 


ROBOTNIK (Kilińsiiego 187) „Na 
tropie zbrodni“ godz. 17.30, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Torpedowiec 
Nieugięty” godz. 18. 20 


REKORD (Rzgowska 2) „Sk.rb Ta- 


oraz moc nagród — niespodzianek 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, którzy 
nadeśla trafne rozwiązania. PA ł 
Za oryginalne rózwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 


Karczewskim w roli profesora Sonnen 
brucha, 


Kasa czynna godz. 10—18 i od 16. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


mężczyzn para Skonecki W. — Pią- 
tek zwyciężyła parę Negrebecki — 
Miszczenko. 

W pozostałych spotkaniach m. in. 


(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) rzana* dla młodzieży godzina 16; | Miszczenko pokonał Ch ki czerwca br, w Święto Morza, od- 
sh i me F SA Jo re ra pokonał Chytrowskiego, dać do nżytk nagrody. 
Sea O MEZEGINES ja, 20 Z Turimeni godala |Skonecki H. uległ Majdanskiemu, a 23 Ak Sia iet akademisk NAJ 

hs p a z 5 å . wniez miodzie: BE emicxa 

„LUTNIA* STYLOWY (Kilińskiego 123) „Miasto | Onarejew pokonał Piątka 6:1, 6:2. | politechniki Gdańskiej, zrzeszona 


westchnień* godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Ryaek 2) „Awantura 
na wsi” godz. 18, 20 d 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustkowiu” godz. 15.30, 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Maskara- 
da“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń i 
mrówka”, „Mistrz narciarski“, 
„Noc noworoczna“, „Kim zostanę ?* 
„Dzieje jednej obrączki” (kresków* 
ki kolorowe) godziną 16.30, 18.30, 


(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mieścia”. 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 
Dziś o godz, 19.30 „Oberżystke* ©. 
Goldoniego. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś teatr nieczynny. 


w AZS, uchwaliła m, in. wezwać 
do współzawodnictwa młodzież in- 
nych uezelni, o jak najliczniejszy 
udział w Biegu Narodowym w dniu 
7 maja br, w turnieju o Puchar 
Polski oraz w turnieju siatkówka, 
organizowanym z okazji Tygodnia 
AZS, a 

Zarząd uczelniany i zarząd AZS 
przy Politechnice Gdańskiej zobo- 
wiązały się, jako Czyn 1-Majowy, 
przygótować do dnia 23 bm. 4 bo- 


przedstawiony na poniższym rysunku ` 


Mr. Dollar? 


Antonowicz uzyskuje 
na 100 m. — 11 sek! 


W świątecznych zawodach lekkoa- 
tletycznych wewnętrzno =- klubo- 
wych, zorganizowanych przez ŁKS 
Włókniarz, uzyskano b. słabe wyni- 
ki, za wyjątkiem rewelacyjnego 
sprintera — mistrza Polski w hali 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 20.30 — film dozwolony od lat 7 ina 60 mtr, Antonowicza, który w iska do siatkówki i jedno do ko- 
„ARLEKIN* WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór |biegu na 100 mir. na słabej bieżni, szykówki. 
(ul. Piotrkowska 152, tel. 258-99) w operze“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 a " 


uzyskał 11 sek. Jak na początek se- + 
zont, jest to wynik bardzo dobry. 


W biegu na przełaj zwyciężył Ko 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Nowy dom“ godzę 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konstan- 


Dziś o godz, 17.15 widowisko pt. 
„Złota rybka“. 


s zobowiązaniarai produkcyjny 
Kasa czynna codziennie od godzi Z 


mi zakładów pracy, z okazji 


S O A O w 


my 10. ty Zasionow“ godz. 18, 20 - 


alski z Chemii. 


Święta 1 Maja, sportowcy redom- 


S$. Dikowski 8) 


Koniec „Sago-Maru* 


Przez jakiś czas zdawało się nam ,że „Sago-Maru”* i „Śmiały* 
stoją na miejscu, następnie odległość między nimi nieco się po- 
większyła. Powoli, lecz z wielkim wysiłkiem szkuna oderwała się 
Gd kutra. 

— Jeszcze dwa obroty... jeszcze... — szepnął Kołoskow, starając 
gię nie patrzeć na „Sago-Maru*. Ay. 

— Rozkaz... dwą obroty, — odpowiedziało echo na dole. ? 

Już niewiele brakowało. Być może rzeczywiście tylko kilku 
obrotów śruby. Lecz ominęliśmy przylądek, osłaniający wodę przed 
wiatrem, nadbiegła fala i od razu zmniejszyła naszą szybkość. 

Po dwudziestu minutach szkuna była już poza granicami trzy- 
milowej strefy. Sindo, pomachawszy nam ręką, rzucił do wody 
duży szklany popławek w siatce ze sznurka. 

— Dalej! — powiedział Kołoskow. Nie zatrzymując się, prze- 
płynęliśmy obok szklanej kuli. 

Pogoda się zepsuła. Wiatr z całej siły dął w mostek kapitański. 
„Śmiały” zaczął się kołysać i nabierać burtami wodę. Można było 
od razu skręcić nieco w lewo i znaleźć schronienie przy brzegu. 
Myśmy jednakże w dalszym ciągu ścigali szkunę. Kołoskow był 
uparty i zawsze wierzył w ostateczny sukces, 

Rzucało nas na wszystkie strony. Kadłub „Śmiałego” huczał 
od uderzeń, woda nie nadążała wylewać się za burtę i z sykiem 
płynęła po pokładzie. Od czasu do czasu, kiedy rufę podnosiło do 
góry, słychać było, jak obnażona śrubą rozpruwa: powietrza. 

. 


Wreszcie fala wybiła szybę z luku i woda zaczęła przenikać do 


maszynowni. 


Byliśmy zmęczeni i mokrzy. 


Kucharz próbował 


ugotować obiad, ale ronde] wyrwało z fajerki i prymus zachłysnął 


się barszczem. 


Na Kosieyna aż strach było patrzeć. Twarz miał prawie zieloną, 
jek ozimina, obydwie ręce zanurzył w zwoju liny konopnej i zam- 
knął oczy, żeby nie widzieć wody. . 

Kazałem Kosicynowi, by zeszedł do kajuty į położył się na łóżko. 
Krzyknął: „Rozkaz!“ i przylgnął jeszcze bardziej do pokładu. 

— Dajcie mu spokój, — powiedział głośno Kołoskow, — znam 


ludzi z nad Wołgi. 


Ich woda nie rozmoczy. 


Podziałało to na Kosicyna jak szklanka gorącej kawy. Wstał 
i usiłował nawet przejść się po pokładzie. 


Wkrótce ujrzeliśmy wyspę Szymuszu — śnieżnogranatową w 


cieniu, szkarłatną w miejscach oświetlonych słońcem. 


dłub szkuny znikł nam z oczu. 
wrotem. 


Niski ka- 
Skręciliśmy i popłynęlismy z po- 


W drodze ku przylądkowi Burunnemu. dowódca kazał podnieść 


pobławsk. 
winięta w ceratę. 


Między szkłem a siatką sznurkową leżała kartka za< 
Rozmokła nieco, jednakże można było ja prze* 


czytać. gdyż była napisana czytelnie rosyjskimi drukowanymi li- 


terami. 
„Dzień dobry! 
dzisiaj dużo zużyli paliwa". 


Czy chcecie butelkę paliwa? Na pewno wy- 


Kołoskow starannie rozprostowa?ł kartkę i schował do kieszen? 


marynarki. 


—A 00? — powiedział z przebiegłym uśmieszkiem, — być może, 


że naprawdę weźmiemy... razem ze szkuną... 


D-1-16127 


W jakim kraju przebywa 


Kupon Nr 7 


Imię ! nazwiszo Czytelnika 


Mr. Dollar przebywa W~... = RIO 
dokładny adres . 


